Rok IX. 


Prenumerata w miejscu, 


rocznie, NE rs. 3 kop. + 
oółrocznie. . , + „ TS 1 kop. 
cwartalnie. TS. — kop. 

z przesyłką: 
rocznie , rs, 4 kop 
półrocznie. « WP rs. 2 kop. 
kwartalnie , . „ , . 51 kop. 


Za odnoszanie do domu kwartalnia 
kop. 10 


Petroków, d. 12 (24) lipca 1851 r. 


za s 
za À 3 i 
Cena ogłoszeń na pierwszej stronicy po- 
- dwójną. i 
Reslamy pe 10 kop. za wiersz. 
Cena pojedyiczego numeru kop. 7 i pół, 


Biuro Redakcyi i ekspedycyja główna, w domu W-go Michelso- | Prenumerate przyjmują w Petrokowie: Biuro Radskcyi; obie księgarnie—i dom zleceń 


na obok Magistratu. — Ogłoszenia przyjmują : Redakcyja, — obie- 
dwie księgarnie w Petrokowie,—oraz po za granicami guberni petro- 
kowskiej wyłącznie agentura „Rajchman i Frendler* w Warszawie. | 


Wychodzi w każdą Niedzielę, wraz z oddzielnym stałym Dodatkiem Powieściowym. 


komisowo-rolniczy p. Chotkowskiego; księg. Kohna w Czestochowie, oraz: 


w Czestochowie W. Zieliński, 
„ Janiszewski Stan. 


w Będzinie 
w Brzezinach v 
w Dąbrowie „ Hlasko 


Szołowski Teodor. 


Nr. 80. 


Cena ogłoszeń. 
za 1 razowe po kop. 6 za wiersz pe- 
ti ta lub za jego miejsce (30Tit.), 
2 — 6 razowe po kop. 4 za wiersz 
1 = 10 3 > 


LU 3 


w Łaskn W. Józef Pniewski. 
| w łodzi „ Janiszewski Leopold. 
| w Radomsku „ Kuszkowski Erazin, 
Antoni. | w Rawie , Leszczyński Klemens, 


4 -Klasowa 
Pensyja Żeńska 


z klasą przygotowawczą i pensyjonatem 


EMILI DOBRZAŃSKIEJ 


(dotąd E. IT£rzywickiej) 
w Petrokowie 


zawiadamia  niniejszem Szanownych Rodziców i 
Opiekunów, że zapis uczennic, tak przycho- 
dnich jak i miejscowych, rozpocznie się dnia 
10-g0 sierpnia r.b; egzamina zaś trwać 
będą od dnia 25-ge sierpnia de 5-go 
września. 

(Ulica Kaliska (Petersburska), dom 
Michelsona obok Magistratu. tam, 
gdzie Redakcyja „„Tygodnia**), 


Kąpiele Zimne 


Każdodziennie kursować będzie Omnibus 
z hotelu Litewskiego dla przewiezienia go- 
ści do kąpieli na Bugaj. Pierwszy kurs o 
godzinie 6-ej, drugi © godzinie 7-ej po po- 
ładniu. Za kurs pobieraną będzie opłata 
po kop. 25 od osoby tam i z powrotem. Bi- 
lety na przejazd nabyć można u miejsco- 
wego szwajcara hotelu Litewskiego. 

Omnibus punktualnie w godzinach wyżej 
wskazanych, wyrusza z przed hotelu Lite- 
wskiego. (1—1) 


GWOŻDZIK 


2 KREMSMÜNSTER. 


przez 
Alfonsa IzZarr'a. 
Przekład Waleryi G. 


W niewielkiej odległości od Linzu w 
Szwajearyi austryjąckiej, leży bogaty kla- 
sztor ojców Bernardynów, nazwany Krems- 
münster, Założycielem tego klasztoru był 
książe bawarski. którego syn zginął od dzi- 
ka. Miernie wykonana płaskorzeźba przy- 
pomina ten wypadek; artysta tak wiele miej- 
sea potrzebował dla swego bohatera, że mu 
go prawie nie starczyło dla zwycięzcy 
dzika, który też niezmiernie przypomina 
małe prosiątko. 

Klasztor otacza szeroki kanał, w którym 
łowią się najlepsze w okolicy ryby, W ło- 
zinie dzikie kaczki ścielą sobie gniazda i ze 
swą rodziną bujają po stawie; okoliczne 
pola są własnością ojców, a nie brak i do- 
skonałej zwierzyny. 

Będzie temu lat dziesięć lub dwanaście= 
wychodziłem z klasztoru, gdzie odwiedza- 
łem jednego z zakonników, uczonego miło- 
snika ogrodownictwa, którego kolekcyja 
gwoździków jest jedną z najbogatszych i 
najpiękniejszych w Europie. W pewnej od- 
ległości ujrzałem czworo dzieci czarno u- 
branych: cztery dziewczynki, z których naj- 
starsza zdawała się nie mieć więcej jak 


SIONOHKONOKONONONOLONZNOKONOKE? 
Fabryka Stolarska 
„RODZIN A” 


w Petrokowie. 


Poleca gotowe Meble z najlepszych ma- 
teryjałów wyrobione, oraz garnitury 
po rs. 170. 

Przyjmuje wszelkie zamówienia meblowe 
i budowlane. (0—20) 


HOKOHONONOWOWONONOKONOWONOMW? 


PRIONODON DONON 
"OHKOHONONONONEO 


I 8s 


o reformie sądowej w Królestwie Polskiem, 
a w szczególności o nowych sądach pokoju 
i gminnych. 


przez Marcellego Dobronokięgo 


b. Sędziego gminnego, 


„Nieznajomością prawa nikt się tto- 
maczyć nie może”. Zas, pr. Pań. 
(Ciag dalszy — Patrz M 29). 

Koszta postępowania sądowego cywilnego 
są czworakie: 1) opłaty stępłowe, 2) sądowe, 
8) kancelaryjne, 4) koszta postępowania w spra- 
wie, Do wszystkich podań, anneksów, na- 
kazów egzekucyjnych, kopij wyroków, ścią- 
ganych objaśnień i t. p., używany będzie 
stępel ceny kop. 60. 


Od każdej skargi obejmującej powódz” 
two, ściągniętą będzie opłata sądowa w sto” 
sunku kop. 50 od całkowitych 100 rs. war” 
tości sporu, Gdy przedmiot sporu nie prze” 
wyższa 50 rs, to 25 kop,; gdy przewyższa, 
50 kop. Takaż opłata ściąganą będzie od 
skarg wzajemnych, interwencyjnych, od 
nott opozycyjnych i skarg apelacyjnych. 
Gdy przedmiot sporu nie może być ocenio- 
ny na pieniądze, sąd oznacza wysokość rze- 
czonych opłat, w ilości od 1 do 50 rs, 

Opłata kancelaryjna pobieraną będzie po 
kop. 20 od arkusza, zawierającego na każ- 
dej stronicy po 25 wierszy, przy wydawa- 
niu nakazów egzekucyjnych, kopij wyro- 
ków it. p. Każde pismo w ten sposób 
wydane, opatrzone będzie pieczęcią, za o- 
płatą od wyciśnięcia takowej po kopie- 
jek 10. 

Koszła sądowę, t. j. na ogłoszenie w ga- 
zetach, na zjazdy członków sądu do spra- 
wdzeń na miejscu, dla biegłych i świad- 
ków, oraz dla duchownych do odbioru 
przysiąg wzywanych, wnoszone będą przez 
respective stronę lub strony anticipando, 
wedle oddzielnie postanowionych taks i prze- 
pisów. Strona wyrokiem skazana, obowią- 
zaną będzie, na żądanie strony wygrywa- 
jącej, zwrócić jej wszelkie koszta sądowe i 
pozasądowe. Nie są wyjęte od tego i wła- 
dze rządowe. 

Wyroki, wydane przez władze sądowe 
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dwanaście lat, Towarzyszyła im służąca. 
Stały one nad mogiłą, widocznie swieżą, 
gdyż ze wszystkich jakie się tam znajdowały, | 
ona jedna nie była jeszcze pokryta ziele- 
nią, | PEM 

Dzwon Bernardynów odezwał się wzy- 
wając na modlitwę wieczorną, a cztery 
dziewczynki przyklękły i opuściwszy na 
piersi jasne główki, odmówiły dziecinnym 
głosem modlitwę za zmarłych: „Dobry 
Boże, zmiłuj się nad duszami naszych dro- 
gich zmarłych” ete. 

Odkryłem głowę i powtarzałem za nie- 
mi modlitwę; potem, gdy się podniosły, za- 
pytałem służącej. Biedne maleństwa—stra- 
ciły matkę, która umarła przed miesiącem 
na suchoty, a ojciec, będący w podróży, nie 
wiedział jeszcze o stracie żony, którą ubó- 
stwiał | 

Uściskałem śliczne dzieci i opuściłem je 
wzruszony wyrazem smutku, jaki nosiły ich 
świeże twarzyczki. Wszystkie cztery były 
ładne i chociaż nie można było powiedzieć, 
by były do siebie podobne, jednakże po- 
między tłumem poznać można było, że są 
siostrami. 

Przeszło lat osiem. Wypadek sprowa- 
dził mnie znów do Szwajcaryi austryjackiej; 
pospieszyłem więc odwiedzić zakonnika i 
zobaczyć jego gwoździki. 


kwicie—a zakonnik był niemi uszczęśliwio- 


Zakonnik nie się nie zmienił; zaledwie 
kilka srebrnych nitek dostrzedz można by- 
ło w gęstych jego włosach; kwatery jego 
wzbogaciły się rzadkiemi i cennemi okaza- 
mi. Było to w miesiącu czerwcu; właśnie 
gwożdziki znajdowały się w pełnym roz- 


ny. 

— Popatrz, mój przyjacielu — mówił do 
mnie — jaka żywa zieloność, a te niezli- 
czone listki zdają się wycięte z tak świe- 
tnej materyj, że purpura królewska wyglą- 


ga przy nich jak wełna naszych su- 
kien, a barwy ich wdzięczniejsze i sto- 
kroć bogatsze od drogich kamieni. Po- 


myśl, że to wszystko mieściło się w ma- 
leńkiem, niedającem się ująć w palce zia- 
renku, 'Po pewna, mój przyjacielu, że da- 
remna praca tego, co sadzi i podlewa, je- 
żeli Bóg jej nie pobłogosławi. 

Między nowemi zdobyczami zakonnika, 
dwa piękne gwożdziki nie miały dotąd na- 
zwiska: obydwa miały tło białe; jeden po- 
kryty prążkami pięknego żółto - pomarań- 
czówego koloru, — drugi zasiany purpuro- 
wemi prawie czarnemi centkami. 

— Mój przyjacielu — ciągnął dalej za- 
konnik — ponieważ znów cię oglądam, 
musisz mi zrobić przyjemność: ja na- 
zwę jeden gwożdzik—ty dasz imię drugie- 
mu. Nie może być bardziej wzruszające- 
go sposobu utrwalenia jakiejś myśli, lub 
wspomnienia. Co do mnie, dam mojemu 
gwożdzikowi imię mego świętego patrona, 
a że przytem ma brzeżki złote —nazwę go 
koroną św. Jana. Jakież imię przeznaczasz 
dla swego kwiatka? 

— Drogi ojcze — rzekłem mu — po- 
czekajmy jeszcze czas jakiś, a może zwią- 
że znim miłe mi wspomnienie: być mo- 
że, iż wiele razy zakwitnie ten gwożździk, 
będę zanosił do nieba gorące dzięki. Tak, 
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mocarstw zagranicznych, wykonywają się 
u nas na podstawie przepisów postanowio- 
nych w traktatach i układach międzynaro- 
dowych. W wypadku przeciwnym, nieina- 
czej, jak na mocy postanowienia sądów Ce- 
sarstwa, respective miejsca wykonania, we- 
dług zasad w tej mierze przepisanych (art. 
1279 pr. cyw.). Gdyby wyroki zagrani- 
czne rozstrzygały sprawy w przedmiocie pra- 
wa własności majątku nieruchomego tu się 
znajdującego, to takowe żadnej mocy u nas 
mieć nie mogą. 

Oświadczenie sądowi o życzeniu stron 
zakończenia toczącej się między niemi prar 
wy przez pojednanie, tudzież, zawarcie ukła- 
du pojednawczego, może mieć miejsce w 
każdem położeniu sprawy. Układy te, za- 
wierane będą: albo przez akt pojednawczy, 
poświadczony przez notaryjusza, sędziego 
pokoju, lub gminnego, albo przez podanie 
prośby o pojednanie, lub spisanie ;»rołokółu po- 
Jednawczego w sądzie, w którym sprawa się 
toczy, 

Zmiesiono sąd polubowny z prawa, Wsze- 
lako strony, wynikłe między niemi spory 
mogą poddawać zawyrokowaniu jednego 
lub kilku pośredników, wybranych w li- 
czbie nieparzystej, za wzajemną zgodą stron, 
wyrażoną przez akt zapisania się na sąd po- 
lubowny. Wyjątki prawo wyraźnie ozna- 
cza (art, 1368 pr. cyw.). Jeżeli rzeczony 
akt nie zawiera terminu wydania wyroku, 
to prawo oznacza czteromiesięczny, od daty 
poświadczenia aktu zapisu, dopełnionego 
przez notaryjusza, sędziego pokoju, lub 
gminnego. Sad polubowny wyrokuje we- 
dle sumienia. Od wyroku jego niema ape- 
lacyi. Po ogłoszeniu wyroku, takowy prze- 
syła się, najdalej w ciągu tygodnia, właści- 
wemu sądowi, stosownie do wartości spo- 
ru, celem wprowadzenia go w wykonanie 
na zasadach ogólnych. Art. 1396 pr. cyw. 
i dalsze, wskazują zasady do uchylenia wy- 
roku sądu polubownego posługujące, termi- 
ma i t. p. 

Według art. 241 ustawy z dnia 19 lute- 
go 1875 r., o wprowadzeniu w wykonanie 
ustawy z r. 1864, całe postępowanie we 
władzach sądowych tutejszych, odbywa się 
w języku ruskim, Stosownie do art. 261 
pr. cyw., cudzoziemcy również w tym M 


zyku podania zanosić mają, a podpisy ich 
w innym języku, tłomaczą i poświadczają 
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właściwe urzędy. Wreszcie, art. 525 tejże 
procedury, dozwala opinije biegłych, do- 
statecznie języka ruskiego nie znających, 
przyjmować ustne z zapisaniem takowych 
do protokółu, który biegli podpiszą. Wy- 
jątek stanowią sądy gminne, do których 
podania w języku polskim wnoszone być 
mogą, o czem więcej szczegółowo poniżej, 
w właściwem miejscu. 
b) W sprawach kryminalnych. 

Do sądów okręgowych należą wszystkie 
sprawy karne, wyłączone z pod jurysdy- 
keyi sądów pokoju, i rozstrzygują się bez 
udziału przysięgłych: W razie obwinienia 
o kilka przestępstw lub wykroczeń, spra- 
wę rozpoznaje sąd, władzy którego ulega 
ważniejsze. Jeżeli za czyn przestępny pra- 
wo oznacza kilka kar, sprawę rozpoznaje 
sąd, który jest mocen wymierzyć najsuro - 
wszą. W spółsprawcy sądzeni być winni 
przez sąd, któremu podlegają główni spra- 
wcy. Jeżeli współsprawcy podlegają jedni 
wyższemu, drudzy niższemu sądowi, spra- 
wę sądzi sąd wyższy. Każdy czyn prze- 
stępny, z wyjątkiem przypadków oddziel- 
nie wskazanych, dochodzi się i sądzi w tej 
miejscowości, gdzie został spełniony. W zglę- 
dem osób duchownych i wojskowych, oraz 
cudzoziemców i osób należących do po- 
selstw i misyj zagranicznych, lub pozosta- 
jacych w służbie u ambasadorów, posłów 
i innych ajentów dyplomatycznych, obo- 
wiązują przepisy wskazane w art. 218 — 
280 proc. krym. Pierwiastkowe śledztwo 
w sprawach kryminalnych, prowadzą in- 
kwirenei, czyli sędziowie śledczy, przy u- 
dziale poliecyi i pod nadzorem prokurato- 
ryi O każdym karygodnym czynie, do- 
chodzonym z urzędu, policyja niepóźniej, 
jak w ciągu doby od otrzymania wiadomo- 
ści, donosi inKwirentowi i prokuraturze; a 
w sprawach nie podległych sądowi okrę- 
gowemu— sędziom pokoju, lub sądóm gmin- 
nym. Prokuratura mie prowadzi śledztw 
pierwiastkowych, poleca one inkwirentom 
i nad biegiem ich czuwa. Wszelkie wła- 
dze rządowe i urzędnicy, rozpoczynając do- 
chodzenie sądowe, bezzwłocznie donoszą 0 
tem właściwemu prokuratorowi. Powoda- 
mi prawnemi do rozpoczęcia śledztwa pier- 
wiastkowego są: doniesienia i skargi osób 
prywatnych; odezwy władz rządowych i 
urzędników; stawienie się przestępcy; żą- 


dam mu imię pewnego dnia i—jężeli jest co 
rzeczywistego i stałego w nadziejach ludz- 
kich, jeżeli kwiat migdałowego krzewu jest 
pewną zapowiedzią owocu, nazwę ten gwuź- 
dzik dniem 1-go grudnia. 

— Zimna to nazwa dla mojego gwoż- 
dziką — rzekł z uśmiechem zakonnik. 

— Mój ojeze—odrzekłem — letnie słoń- 
ce nie zawsze serce rozgrzewa, a najchmur- 
niejszy dzień staje się słonecznym dla pra- 
wdziwie szczęśliwego człowieka. 

Gdym opuszczał klasztor, wieczór za- 

adał; dzwonek uderzył na wieczorną mo- 
iitwe i usłyszałem po za sobą znaną mi 
prośbę: „Wielki Boże! zmiłuj się nad du- 


szami wiernych zmarłych”. 

Odwróciłem się i ujrzałem dwie młode 
dziewczyny w żałobie, klęczące przy gro- 
bie; stara służąca stała opodal. 

Zbliżyłem się, odkryłem głowę i powtó- 
rzyłem za niemi: „Wielki Boże zmiłuj się 
nad duszami naszych drogich zmarłych”. 

Podziękowały mi skinieniem głowy. 

Starałem się odczytać napis który był 
wyryty na kamieniu grobowym. Oto 
com się doczytał: „Matka—ojeiec — dwoje 
dzieci”, Dołaczyłem dwie młode dziewczy- 
ny, a przyjrzawszy się mogile, odnalazłem 
me wspomnienia: ośm lat temu widziałem 
cztery młodziutkie dziewczynki w żałobie 
przy tym samym grobie. 

Nie omyliłem się. 

— Panie — rzekła do mnie młodsza z 
sióstr — z czworga dzieci dwoje spoczy- 
wa już w tym grobie, drugich dwoje sły- 
szałeś pan modlitwę. 
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danie prokuratora; bezpośrednie uznanie 
inkwirenta. Bezimienne paszkwile i pode 
rzucone pisma, nie stanowią prawnego po- 
wodu do rozpoczęcia śledztwa; mogą być 
wszelako, w pewnych wypadkach, przed- 
miotem sprawdzenia policyjnego. Donie- 
sienia osób prywatnych zwą się skargamt, 
Pokrzywdzony może zanieść w każdym cza- 
sie skargę ustną lub piśmienną policyi, in- 
kwirentowi, lub prokuraturze. Skarga pi- 
śmienna obejmować powinna: czas i miej- 
sce spełnienia czynu przestępnego; przy- 
czyny oskarżenia osoby wskazanej; ponie- 
sione szkody i straty; cyfrę wynagrodze- 
nia, gdy ono jest żądanem. Podczas pro- 
wadzenia śledztwa, skarżący ma prawo: 
przedstawiać świadków, być obecnym przy 
wszelkich czynnościach śledczych i czynić, 
za zezwoleniam inkwirenta, zapytania ob- 
wimionemu i świadkom; przedstawiać do- 
wody, i żądać na swój koszt wydania ko- 
pij protokułów i postanowień. Może ró- 
wnież skarżący prosić o zabezpieczenie 
zwrotu poszukiwanego przezeń wynagro- 
dzenia. Podanie doniesienia lub skargi, nie 
zobowiąznje do udowadniania takowych, 
lecz ściąga odpowiedzialność za każde fał- 
szywe zeznanie (art. 308 pr. krym.). 


Osoby, udział w sprawie mające, mogą 
być obecne przy obejrzeniach i sprawdze- 
niach, Do rewizyi kobiet i sprawdzeń na 
ich osobie, należy wzywać za świadków ko- 
biety zamężne. Za niestawienie się na we- 
zwanie inkwirenta, hez ważnej przyczyny, 
świadkowie mogą być przezeń skazani na 
karę pieniężną do rs. 25, od której mogą 
być zwolnieni, gdy w ciągu dwóch tygo- 
dni złożą temuż dowody usprawiedliwia- 
jące. 


Rewizyje i zajęcie rzeczy podejrzanych 
z domów prywatnych, mogą mieć miejsce 
tylko w obeeności świadków, właściciela 
domn albo mieszkania, lub ich domowni- 
ków i w porze dziennej. Nocą jedynie w 
wypadkach nadzwyczajnych. Wszystkim 
tym osobom winno być oznajmionem, w ja- 
kiej sprawie i w jakim celu odbywa się re- 
wizyja, Obwiniony powołuje się do śledz- 
twa przez wezwanie na piśmie, a jeżeli się 
znajduje w miejscu prowadzenia śledztwa, 
to ustnie, 


Pierwiastkowy protokół winien być spi- 


I obie siostry rzuciły na siebie pełne oba- 
wy spojrzenie. Każda z nich bała się ujrzeć 
na twarzy drugiej znaku choroby, która 
zdawała się:'ehcieć zatracić całą tę nieszczę= 
śliwą rodzinę. 

— Dzięki Bogu — rzekła mlodsza — 
siostra moja zdrowa, 

— Szczęściem — rzekła starsza— Marta 
jest różowa i świeża, jak żadna inna dzie- 
wezyna. 

W kilka dni potem, piłem mleko u je- 
dnej starej kobiety, kiedy przyszła tam 
Marta w towarzystwie starej służącej. Wi- 
dząc ją bez siostry, uczułem śmiertelną oba- 
wę. 

— Boże mój — pomyślałem — czyżby 
to dziewczę samo już zostało na świe- 
cie? 

Ale zaraz uspokoiłem się. Nie opłakiwa- 
ła nowej straty; owszem, ponieważ czas 
żałoby się skończył, ubrana była biało. Sio- 
stra nie mogła jej towarzyszyć, gdyż co 
wieczór załatwiała niektóre drobne gospo- 
darskie sprawy. Ona zaś sama od pewne- 
go czasu miała nakazane pić mleko, co też 
z przyjemnością wypełniała, gdyż to jej 
nastręczało sposobność użycia przechadzki 
o najpiękniejszej porze dnia— przy zacho- 
dzie słońca. 

Przychodziliśmy więc do staruszki ¢o- 
dziennie; oddawała mi ukłon przyjacielski 
i zdawała się z przyjemnością mnie wi- 
dzieć. 

Uczułem dla niej żywą przyjaźń, połą- 
lesoną z nieokreślonem uczuciem smutku, 
| W przecięgu miesiąca policzki jej zapadły, 


świeże rumieńce znikły, a ciemne ogniste 
plamy zajęły ich miejsce. Lubiłem rozry- 
wać ją mojemi opowiadaniami i wszelkie- 
mi sposobami chciałem uprzyjemnić jej 
każdą chwilkę w tym krótkim czasie, 
jaki jej być może pozostawał do życia. Po- 
tem dałem się unieść myśli nieskończenie 
nierozsądnej: wyobraziłem sobie, jak śmie- 
sznem musi się wydawać w oczach całego 
świata, i Marty samej — młody człowiek 
spędzający na wsi wieczory całe, sam na 


sam z dziewczyną młodą i ładną, nie sta- 
rajacy się bynajmniej pozyskać jej serca; — 
to też pewnego dnia oświadczyłem jej się, 
powtarzając zwykłe, zużyte komunały. Ona 
zdawała się być zdziwioną, lecz w tem jej 
zdziwieniu było dużo smutku; spuściła o- 
czy, zamyśliła się i po chwili rzekła: 

— Przykro mi bardzo, gdyż nie ko- 
cham cię, a przynajmniej nie kocham 
miłością. Zanim poznałam cię, pokocha- 
łam innego i dziś czekam narzeczonego, 
który za dwa miesiące przyjedzie. 

Zarumieniłem się i zagryzłem wargi, 4 
ona z naturalnym wdziękiem i przyjaznym 
uśmiechem wydobyla z za gorsu meda- 
lijon i pokazujące mi go z obu stron: 


— Patrz, mój przyjacielu — rzekła — 
oto jest jego portret, a tu—jego włosy. 
(dok. nast.) 
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sany z obwinionego natychmiast, a najpóź- 
niej w ciągu doby. 

Po zakończeniu śledztwa pierwiastkowe- 
go, inkwirent składa akta prokuraturze 
lub odsyła gdzie należy, donosząc jej o 
tem. Osoby do sprawy wpływające, mo- 
gą zanosić skargi ustne lub piśmienne, na 
wszelkie działania śledcze, narnszające lub 
ścieśniające ich prawa. Na działania poli- 
cyi zanoszą się skargi do prokuratury, —na 
inkwirenta, do sdu okręgowego. Po otrzy- 
manin śledztwa pierwiastkowego, prokura- 
tor, w ciągu tygodnia, winien nadać mu 
właściwy kierunek. W razie oddania ob- 
winionego pod sąd, prokurator wnioski swe 
w tej mierze winien przygotować w formie 
aktu oskarżenia, który przedstawia sądowi 
okręgowemu, jeżeli sprawa dotyczy prze- 
stępstwa nie pociągającego za sobą pozba- 
wienia lub ograniczenia praw stanu; w ra- 
zie przeciwnym, akt rzeczony przedstawia 
prokuratorowi izby sądowej, celem wyje- 
dnania ostatecznej decyzyi kwalifikacyjnej 
lub reponującej. Sąd okręgowy winien 
przedewszystkiem, w każdej sprawie, roz- 
poznać na posiedzeniu ekonomicznem, czy 
takowa wymaga jakich szczególnych z je- 
go strony rozporządzeń, i określić, porzą- 
dek dalszego w niej postępowania. Na- 
stępnie, z rozporządzenia prezesa sądu, 
komunikuje się podsądnemu : kopija aktu 
oskarżenia lub skargi, i lista osób, które 
mają być powołane do sądu. 

Podsądny, w ciągu dni 7-u, winien do- 
nieść sądowi, czy wybrał sobie obrońcę i 
czy żąda, aby i iune jeszcze osoby powoła- 
ne były na świadków. To ostatnie żąda- 
nie, może być wniesione i przez stronę cy- 
wilną, to jest przez osobę poszkodowaną. 
Podsądni, z wiedzą prezesa, mogą zmieniać 
obrońców, którym wolno jest porozumie- 
wać się na osobności z klijentami swymi, 
zatrzymywanymi w areszcie. Jeżeli pod- 
sądny lub świadek, jest niemy albo głu- 
chy i pisać nie umie, wyznacza się tłomacz. 
Podsądni zostający na wolności, winni się 
stawić się do sądu osobiświe, chociażby mie- 
li obrońców. Oskarżyciele prywatni i stro- 
ny cywilne, mogą przysłać za siebie pełno- 
mocników. Jednocześnie z wezwaniem im- 
plikowanych do sprawy osób, prezes sądu 
wyznacza termin i miejsce posiedzenia są- 
du. Odroczenie terminu otwarcia posie- 
dzenia, może nastąpić w wypadkach pra- 
wem wskazanych (art. 590 pr. krym, i dal- 
sze). O wyłączeniu sędziów, prokuratorów 
i sekretarzy, traktują art. 599 — 610 tejże 
proc. h 

Na posiedzeniu, prezes kieruje biegiem 
sprawy. Posiedzenia, z niektóremi wyjąt- 
kami, odbywają się publicznie. 

Sledztwo sądowe odbywa się ustnie. Wy- 
jątki prawo określa szczegółowo. Nie za- 
brania się, mieć z sobą notatek, listów iin- 
nych dowodów i te odczytywać. Prokurator 
lub prywatny oskarżyciel z jednej strony, 
a podsądny lub jego obrońca z drugiej, 
korzystają w procesie sądowym z jedna- 
kich praw; również jak strona cywilna, o 
ile to dotyczy jej powództwa. W sprawie, 
= ostatniego głosu służy obwinionemu. 

ilczenia podsądnego nie należy uważać 
za przyznanie się jego do winy. Co do 
biegłych obowiązuje art. 690 i dalsze pr. 
krym., co do świadków art. 699—728, eo 
do tłomaczy art. 730 i 731 tejże proc. 


(d. o. n.) 


WIADOMOŚCI BIEŻĄCE. 


— Przykład. Jak z drobnych kwot nra- 
stają dość znaczne sumy, dowodem my 8a- 
mi. Oto z samych rublowych, dwu, trzy 
i cztero-rublowych zaległości, przypadają- 
cych nam od samyeh tylko pp. prenume- 
ratorów zamiejscowych — uzbierało się po 
dzień 1 b. m. rs. 485 kop. 651. Tymeza- 
sem za papier, druk i ekspedycyję poczcie, 


UWM PET TW IN; 


obowiązani jesteśmy płacić z góry: papier- 
nia, drukarnia i zarząd pocztowy nie u- 
wzgłędniają podobnego położenia naszej 
kasy, i nie można im się dziwić, jeżeli 0- 
beenie żądają od nas przeszło rs, 4001... 


— W dniu 22-m czerwca, miało miejsce 
zakończenie Toki szkolnego w szkole czte- 
ro-klasowej męzkiej z klasą przygotowaw- 
czą, utrzymywanej w naszem mieście przez 
p. Jakóba Popowsktego. Rezultaty egzami- 
nów, odbytych w tej szkole, pod prezyden- 
cyją p. Dyrektora miejscowego gimna- 
zyjum, bezpośredniego zwierzchnika szko- 
ły, na mocy rozporządzenia Kuratora okrę- 
gu naukowego, oraz wobecności jednego z 
członków Rady pedagogicznej, przez nau- 
czycieli tegoż gimnazyjum, były następujące: 

W klasie wstępnej, z liczby 30-stu ucz- 
niów promowano do klasy 1l-ej 14; prze- 
niesiono z niższego do wyższego oddziału 
12-tu, pozostawiono w klasie w tychże od- 
działach 4-ch. Nieznaczna stosunkowo li- 
czba promowanych do klasy 1-ej, objaśnia 
się tem, że dzieci wstępujące do tej klasy 
przyjmowane były w ciągu roku szkolne- 
go, że były najrozmaiciej i po większej czę- 
ści zbyt słabo przygotowane i różnego wie- 
ku, w skutek czego, częstokroć ze względu 
na słabe siły fizyczne 1 małe rozwinięcie, 
przeprowadzenie ich do klasy 1l-ej byłoby 
wprost szkodliwem dla ich prawidłowych 
w przyszłości postępów. Nagrody w tej 
klasie otrzymali: Rostkowski Zygmunt i 
Jóżwik Andrzej. 

Z 24-ch uczniów klasy 1-ej, z powodu 
choroby i innych przyczyn, do egzaminów 
nie przystąpiło 3-ch; z pozostałych 21 pro- 
mowano do klasy 2-ej 15-tu, pozostawiono 
na drugi rok 6-u, Otrzymał nagrodę Gru- 
chała Marcin. 

W liczbie 10-u uczniów klasy 2-ej, było 
8-ch kontynujących swoje wykształcenie 
podług programów szkół realnych, do ja- 
kich szkoła p. Popowskiego do początku 
przeszłego roku szkolnego się liczyła, i ci 
trzej otrzymali świadectwa z ukończenia 
dwóch klas szkoły realnej; z pozostałych 
T-u promowano do 3-ej klasy miejscowego 
gimnazyjum 5-u, pozostawiono na rok na- 
stępny 2-ch. Nagrodę otrzymał Bielski Sta- 
nisław. 

Z liczby 10-u uczniów klasy 3-ej, dwaj 
realiści otrzymali świadectwa z ukończo- 
nych -ch klas w kierunku realnym, 5-u 
promowano do klasy 4-ej gimnazyjum, po- 
zostali trzej zostali przyjęci na rok drugi 
do klasy 3-ej gimnazyjalnej. Nagrodę o- 
trzymał Bielawski Józef, 

Z ogólnej tedy liczby 74-ch uczniów: 

a) nie przystąpiło do egzaminu . 38 

b) promowano do klas wyższych 
i wyższego oddziału klasy wstępnej 51 í 

c) udzielono świadectwa z ukoń- 
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czenia klas w kierunku realnym . 5 
d) pozostawiono na rok drugi w 

tychże klasach i w tychże oddzia- 

łach klasy przygotowawczej . . 15 


Ukończyło tedy rok szkolny z pomyśl- 

nym rezultatem. » « « « 4 « tOo 
Pozostawiono na rok następny 

w tychże klasach . . . . . .  20,37/,. 
ie przystępowało do egzami- 

3 - 4f 

100*/5. 


nu spra wra 

Promowani uczniowie klasy 2-ej (prócz 
realistów) i wszyscy uczniowie klasy trzeciej 
nierealiści zostali zaliczeni do liczby ucz- 
niów miejscowego gimnazyjum, gdzie wy- 
kształcenie swoje dalej kontynuować mo- 
5%. 


— Do Częstochowy nadeszła wiadomość 
urzędowa, że zgodnie z życzeniem i na sku- 
tek prośby mieszkańców miasta, otworzone 
zostanie gimnazyjum męzkie, prawdopodob- 
nie klasyczne, na miejsee egzystującego 
progimnazyjum. W roku bieżącym, otwar- 
te zdaje się zostaną klasy 5 i 6, a dopie- 
ro w następnym 7 i 8-ma, 
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— Nadesłane. 

Szanowny Redaktorze! Z prawdziwą przy- 
jemnością odczytałem zamieszczone w NM 
27-m „Tygodnia”, sprawozdanie z ząkoń- 
czenia roku szkolnego 1880/1 w tamecznem 
gimnazyjum męzkiem: szczególniej zaś zwró- 
ciło uwagę moją, iż wszyscy uczniowie z kla- 
sy 8-ej otrzymali patenty, a 4-ch przytem 
medale. Przynosi to zaszczyt tak pp, zwie- 
rzchnikom 1 nauczycielom, jak i uczniom. 
Gimnazyjum piotrkowskie oddawna zajmo- 
wało pierwszorzędne stanowisko w kraju i 
zalicza się do najstarszych zakładów nau- 
kowych polskich, Powstało ono z b. szkoły 
wydziałowej XX. Pijarów, zgromadzenie 
których jednocześnie prawie wprowadzone 
było do Piotrkowa ze zgromadzeniem OO. 
Jezuitów. Ostatnich wprowadził do Piotr- 
kowa trybunalskiego w r. 1677, proboszcz 
ówczesny tameczny „jerzy Denhoff, opat 
Witowski, Pijarzy przybyli wcześniej, a 
w dniu -m sierpnia 1673 r. uroczyście zo- 
stali inaugurowani. Długo jednak stałego 
stanowiska zająć nie mogli już to dlatego, 
że nie zaraz uzyskali pozwolenie od pro- 
wincyjała i jenerala swego w Rzymie, już 
też z przyczyny, że zapisany dla nich fun- 
dusz erekcyjny 30,000 złp. przez Jana Gor- 
czyńskiego (Tribunus Novogrodiensis), zo- 
stał im odebrany i przeznaczony na kupno 
kamienicy dla Scholarum Pijarum w Kra- 
kowie i ich kolegijaty. 

W krótce wszelako potem, fundusze ko- 
legijum piotrkowskiego zaczęły się wzma- 
gać i pożyteczność rozszerzać, czem powo- 
dowany Rzym, na wstawienie się królowej 
Maryi Eleonory, wdowy po królu Michale, 
w Nissie na Szląsku podówczas bawiącej, 
stanowcze pozwolenie i aprobacyję funda- 
cyi piotrkowskiej udzielił. 

Odtąd utrzymywali tu Pijarzy stałe i 
świetne szkoły, nie przeszkadzając szkołom 
jezuickim, ami od nich przeszkód nie do- 
znając; po zniesieniu zaś ostatnich, sami w 
Piotrkowie pozostali. Od najdawniejszych 
czasów szkoła ich, przez zwierzchność edu- 
kacyjną protegowana, otrzymywała zasiłek 
roczny po 4,000 złp, 

W roku 1780, zamiast dodatku tego, ofia- 
rowano Pijarom kolegijum po-Jezuickie; 
z daru jednak tego nieprędko korzystać- 
mogli, gdyż kolegijum rzeczone, przez po- 
żur zniszczone, kosztownej restauracyi wy- 
magało. Upadek narodu i klęski wojenne 
z końca zeszłego i początku bieżącego stu- 
lecia, jak na wszystkie, tak i na piotrkow- 
ską szkołę zgubny wpływ wywarły. Wzmo- 
gla się ona wszelako po ustaleniu pokoju 
i w dawnej świetności swej aż do supry- 
macyi zgromadzenia XX. Pijarów pozosta- 
ła. Szkoła wydziałowa piotrkowska, skła- 
dała się z klas 4-ch, liczyła prawie zawsze 
uczniów około 200; biblijoteka jej zawie- 
rała blizko 500 dzieł, a muzeum przeszło 
100 sztuk narz, mat. i fiz. Na miejscu onej 
powstało dzisiejsze gimnazyjam, odziedzi- 
czywszy tym sposobem długoletnią trady- 
cyję, sławę i pożyteczność poważnej szko- 
ły, która wychowała bardzo wiele młodzie- 
ży, na pożytecznych synów ojczyzny i za- 
cnych ezłonków społeczeństwa. 

O tym historycznym przebiegu 200-let- 
niego przeszło istnienia szkoły, o zasługach 
jej tradycyjnych, nigdy nie powinna zapo- 
minać ani zwierzchność gimnazyjum, ani 
kształcąca się w niem młodzież. Miłość, pie- 
czołowitość, zacność i pobłażliwość pier- 
wszej, winna iść ręka w rękę z chęcią do 
nauki, szacunkiem i wdzięcznością ostatniej. 
Gimnazyjum to w tych warunkach  istnia- 
ło, gdym go kończył przed 30-tu kilku la- 
ty. Młodzieniec z patentem gimnazyjum 
tego, wszędzie chętnie był przyjmowany, 
tak chlubną, a ze wszech miar zasłużoną 
opiniję miała ta szkoła. Oby się utrzymała 
i nadal, z serca życzę; Któż nie kocha czu- 
le i nie szanuje matki co go wychowała, 
szkoły—co go wykształciła. Zadziwia mnie 
tylko wielce, iż gimnazyjam obecne, mając 
8 klas zaledwie 400 wychowuje uczniów. Da- 
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wna szkoła ta, przed stu laty, w 4-ch kla- 
sach blizko 200 kształciła elewów. A prze- 
cież dziś, z upływem lat tylu, niesłychanie 
są inne i bez porównania powiększone po- 
trzeby i wymagania edukacyi publicznej w 
łonie wszystkich warstw społeczeństwa. 

Dość przytoczyć porównanie onych pra- 
wne i obywatelskie, oraz utworzenie samo- 
rządów gminnych, bez różnicy stanów. Do 
skreślenia krótkiego tego przebiegu historyi 
gimnazyjum piotrkowskiego, obszerniejsze- 
go wykładu którego przytoczyć nie mogę 
z oddalenia, w braku pod ręką stosownych 
matery jałów,—pobudziła mnie także dawno 
piastowana myśl uczucia wdzięczności, dla 
jednego z byłych kierowników tej sławnej 
szkoły, pod zwierzchnictwem którego skoń- 
czyłem takową —a który prawością, taktem, 
nauką, powagą i usilną pieczołowitością o 
wzrost gimnazyjum piotrkowskiego i dobro 
jego wychowańców, niemało się przyczy- 
nił do sławy onego, do rozwoju umysłu i 
ustalenia charakteru Kształcącej się pod 
niem młodzieży. Cheę mówić o ś. p. Win- 
centym Smacznińsktm, doktorze filoz., przez 
lat wiele dyrektorze gimnazyjum piotrkow- 
skiego, a w końcu wizytatorze jeneralnym 
szkół w Królestwie. 

Mniemam, że wszyscy byli uczniowie je- 
go, zapragną wspólnie ze mną uczcić pa- 
mięć tego prawego człowieka, światłego, 
poważnego i pełnego zasługi na ciężkiem 
polu pedagogiki, rektora i profesora. Imię 
jego i zasługi ściśle są połączone z histo- 
ryją przeszło 200-letniej szkoły piotrkow- 
skiej, która, niewątpliwie, za jego czasów, 
do najpierwszych w kraju należała. Dość 
nam wspomnieć sobie ową epokę, dość po- 
równać z inną, aby ś.p. dyrektorowi Sma- 
cznińskiemu oddać hołd uznania należnego 
i zachęcić innych, tą wdzięczną pamięcią 
byłych uczniów jego, do godnego naśladowa- 
nia. Wielu bardzo kolegów moich podziela tę 
myśl. Otóż proponuję utworzenie przy gi- 
mnazyjum piotrkowskiem stypendyjum imie- 
nia ś.p. dyrektora Wincentego Smaczniń- 
skiego, które otrzymywałby jednorazowo, 
najbiedniejszy uczeń kończący klasę 8-mą, 
pragnący kontynuować swą edukacyję wy- 
żej, lecz niemający ku temu, na pierwszy 
chociaż początek, żadnego funduszu. Na cel 
ten przeznaczam rs. 10, które, jeżeli pro- 
jekt ten zyska uznanie byłych uczniów ś. p. 
rektora, natychmiast do Redakcyi „Tygo- 
dnia” prześlę — uprzejmie wzywając ją, © 
bliższe zajęcie się tym przedmiotem, jako 
miejscowy organ publiczny. 

Marcelli D. 
b. S. Gm. i b, ucz, gim. piotrk, 

— Z rozporządzenia Jenerał-Gubernatora 
warszawskiego, wszystkie pierwszorzędne 
święta kościoła rzymsko-katolickiego mają 
być odtąd obserwowane we wszystkich bió» 
rach rządowych. Wiadomość tę czerpiemy 
z dziennika urzędowego gubernijalnego. 

— Sądy otrzymały już cyrkalarz od mini- 
stra sprawiedliwości, nakazujący poszano- 
wanie wszystkich świąt rzymsko-katolickie- 
go kościoła, Odtąd żadne posiedzenia i ża- 
dne czynności kancelaryjne, w święta uro- 
czyste odbywać się nie będą. 

-— Miesięczne lipcowe posiedzenia Zjazdu 
sędziów pokoju, skończyły się. Zdarzyło 
się nam słyszeć utyskiwania osób w chara- 
kterze świadków do Zjazdu wezwanych na 
to, że sprawa w której stawali, pomimo, iż 
na wokandzie zajmowała miejsce począt- 
kowe, dopiero w końcu sesyi rozpatrywa- 
ną była—i odwrotnie, Czyby słuszność nie 
nakazywała rozpatrywać spraw w tym po- 
rządku, w jakim na wokandzie, wywieszo- 
nej w korytarzu, są zapisane? Świadkowie 
i strony mogłyby łatwiej z czasem się ob- 
rachować!,. 

— W tych dniach byliśmy świadkami, jak 
chłopczyk 4-letni, o ile z ubrania są- 
dzić można, z zamożniejszej klasy, biegając 
po alei Aleksandryjskiej, o mało co nie 
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dziecię zatrzymał, obeszło się bez niesz- 
częścia. Już nieraz dopominaliśmy się o 
baryjerki przy owym mostku... Warto- 
by je koniecznie urządzić, aby dzieci na- 
szę od wypadku kalectwa lub śmierci o- 
chronić. 


— Dwa nowe domy, oba dwupiętrowe, 
jeden przy ulicy Kaliskiej przez p. Regi- 
rera podobno, drugi przy ulicy Bykowskie 
Przedmieście przez p. Giegużyńskiego wzno- 
szone, powiększą znów liczbę stojących pu- 
stkami lokali!... 

— (Chleb znowu od kilku dni niesmacz- 
ny i niewypieczony. Czyż panowie pieka- 
rze potrzebują nowego wyroku, skazujące- 
go na grzywny?... 

— Nsfaltowe trotuary na Kaliskiej ulicy 
w wielu miejscach tak się popsuły, że nie- 
bezpieczeństwem grożą przechodniom. Zwra- 
camy na to uwagę osób, do których to na- 
leży; o wypadek bowiem zwichnięcia nogi 
nietrudno. 

— Psy różne, mniejsze i większe, space- 
rują sobie swobodnie po ulicach naszego 
miasta, tak, że obawa bierze, aby w gorą- 
cej, jak obecnie porze jroku, nie objawiła 
się wścieklizna. Ńnać panowie uprzątacze 
albo wcale, albo bardzo niedołężnie speł- 
niają swoje obowiązki. Ulica Kaliska pra- 
wie codzień bywa polem walk tych zwie- 
rząt. Doprawdy, że obawa bierze z dzieć- 
mi wyjść na ulicę, 

— Złożyli: dla ubogich Witkowskich: X. 
X. rs. 1, — K. kop. 50, — dla nieszczęśli- 
wej matki D. z trojgiem głodnych dzieci 
K. kop. 50. 


— Dla łużyczan. W czasie zamiejskiej 
wycieczki w niedzielę, to jest dnia 17-go 
b.m., po odczytaniu artykułów o Łużycza- 
nach, pamieszczonych w numerach 148 i 
156 „Wieku”, złożono na ręce jednej z o- 
sób obecnych tam ra. 15 kop. 20, na rzecz 
„Towarzystwa oświaty na Łużycach”. Šu- 
mę tę Redakcyja odebrała i stosownie do 
życzenia oddawcy — prześle dla łużyczan za 
pośrednictwem p.] Alfonsa Parczewskiego, 
adwokata w Kaliszu. 


— „Słownika Geograficznego” polskiego ze- 
szyt XIX (VII-my tomu II-go), wyszedł 
z druku i obejmuje dalszy ciąg głoski G., 
od Gambie do Gierdziejowiec; z większych 
zaś artykułów zawiera następujące: Gano- 
wce, Garbów, Garc, Garcigórz, Garczyn, 
Gard Bohowy, Garlica, Garwolin, Gąbin 
pruski, Gąsiennicowe stawy, Gdańsk, Gdy- 
nia, Giecz, Gielnica, Giełgudyszki, Giem- 
lice, Gieraniony, Gierdawy. Zeszyt X X-ty, 
który wyjdzie l-go sierpnia, obejmie re- 
sztę Gi... Gl.., Gm... i prawdopodobnie 
część Go... 


— Karbunkuł u zwierząt domowych. Bada- 
nia uczonego francuzkiego przyrodnika Pa- 
steura, nad drobnemi żyjątkami, nazwane- 
mi przez niego mikrobami, stanowić będą 
epokę w historyi postępu nauk przyrodni- 
czych w naszym wieku. 

Długoletnia jego praca na tem polu do- 
wiodła, że powietrze, ziemia, woda, zgoła 
wszystko, co nas otacza, przepełnione jest 
niezliczonemi, nadzwyczaj trobnemi, w nie- 
zwykle wielkiej ilości odmian, posiadające- 
mi najróżnorodniejsze własności, rozwija- 
jącemi się stosownie do gatunku w sposób 
różnorodny, rojami istotek żyjących. Żyjąt- 
ka te, opanowywając ciało organiczne, roz- 
mnażają się z bajeczną szytkością; nie po- 
wstają, jak dotąd mniemano, w skutek roz- 
kładu ciał, lecz same są przyczynami roz- 
kładu, przez opanowanie ciala organiczne- 
go, z czego wynika, że mikroby są rozno- 
sicielami mnóstwa cherób zaraźliwych. 

Pomiędzy licznemi doświadczeniami do- 
pełnianemi przez p. Pasteura nad mikro- 
bami, najwymowniejszem jest badanie cho- 
roby ptactwa domowego, znanego pod na- 
zwą „kurzej cholery”. Kropla krwi wzię- 


wpadł w rów pod mostkiem, Dzięki tylko |ta z zarażonej kury, wpuszczona do naczy- 
przytomności jakiegoś przechodnia, który | nis napełnionego czystym bulijonem, zabez- 
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pieczonym od zakradania się zarodków in- 
nych mikrobów, wpłynęła z niezmierną 
szybkością, na przepełnienie bullijonu mili-- 
jardami mikrobów „kurzej cholery”, Kro- 
pla w ten sposób otrzymanej cieczy zaszcze- 
piona zdrowej kurze, sprowadzała śmierć 
nieuniknioną. 

Pasteur wyprowadzając coraz nowe po- 
kolenia mikrobów cholery kurzej, stopnio- 
wem przenoszeniem kropel zarażonego bu- 
lijonu, do coraz świeżych naczyń napełnio- 
nych bulijonem, to jest, przenosząc po kro- 
pli płynu z naczynia pierwszego do dru- 
giego, z drugiego do trzeciego i t. d., na- 
przykład z jedenastego do dwunastego, do- 
szedł do spostrzeżeń, że otrzymywane mi- 
kroby w cieczach były coraz mniej zara- 
źliwemi, nakoniec, że kury, którym szcze- 
piono mikroby dalszych pokoleń, przycho- 
dziły do zdrowia. Co najważniejsze, że 
powtórnie, to jest po szczepieniu zarodków 
osłabionycł, już nie można było ich zara- 
zić krwią z kury na cholerę zapadłą. 

Podobne doświadczenia były robione 
przez uczonych na mikrobach innych cho- 
rób zaraźliwych, a mianowicie na mikro- 
bach karbunkułowych. 

W Towarzystwie rolniczem w Melun, 
w kwietniu, w maju i w czerwcu r.b., by- 
ły robione rozmaite doświadczenia na ow- 
cach i krowach. Rezultaty wypadły zus 
pełnie pomyślnie, 

Jeden z obeenych próbom weterynarzy, 
do tego stopnia został olśniony doświad- 
czeniami, że chciał, aby mu zaszczepiona 
osłabiony zarazek karbunkułu. 

Rezultat z odbytych pùb, z polecenia 
ministra rolnictwa, ma być opublikowany 
we Francyj, we wszystkich gminach, odpo- 
wiedniemi afiszami, zachęcającemi do dal- 
szych doświadczeń. 

U nas próby tego rodzaju byłyby je- 
szcze więcej pożądanemi, bo od klęski za- 
razy karbunkułowej u bydła rogatego, nie 
jesteśmy asekurowani, jak się to praktyku- 
je przy księgosuszu. J. A, M. 


— Wypadki w gubernii. 

Wypadki nagłej śmierci: 

— Od d. 17 do 23 lipca, w gubernii zdarzyło się 
5 wypadków śmierci w skutek utonięcia, dzieci od 38 
do 5-u lat. 

— Dnia 20 lipca, we wsi Bogusławice w pow. pe- 
trokowskim, włośc. F. Zając, został przywalony i ża- 
bity przewróconą furą drzewa. 

Znaleziono zwłoki: 

— Dnia 20 lipca we wsi Karczówce w pow. pe- 
trokowskim, włóśc. Hildebranda z poderżniętym gar- 
dłem. O zabójstwo podejrzany włośc. A. B. 

— Dnia 22 lipca, we wsi ltęczno tegoż powiatu, 
w rzece Pilicy włośc. Patka. O zabójstwo podejrzani 
włośc. K. S., T, M. i J. P. 

Dzieciobójstwo.: 

— Dnia 11 lipca, we wsi Skąpe w pow, nowora- 
domskim, włośe, M. W. nieprawo - urodzonego chłop- 
czyka udusiła i zakopała w ziemi. 

Samobójstwo: 

Dnia 11 lipea, w m. Noworadomsku 23-letni sze- 
regowiee Czerniakowiez, będąc na warcie przy procho- 
wni zastrzelił się. 


Kalendarz Obywatelski 


przez 20. B. W. 


Lipiec. 

Dnia 25, roku 1434, koronacyja Władysława Ja- 
giełłowicza na Królestwo Polskie. „Gwagn'n. Biel- 
ski”. 

Duia 26, roku 1550, na sejmie piotrkowskim stwier- 
dzenie praw Koroknych przez Zygmunta Avgusta kró- 
la, „Vol. Leg.” 

Dnia 27, roku 1697, elekcyja Angusta II, elekta- 
ra saskiego na Królestwo Polskie. „Załuski Epist * 

Dnia 28, roku 1696, sejm konwokacyi po śmierci 
Jana III. „Vol. Leg.” 

Dnia 29, roku 1666, ugoda między Janem Kazi- 
mierzem królem, a Jerzym Lubomirskim i rokoszana< 
mi w obozie królewskim pod Łęgonieami. „Kochowski 
Manuskr.* 

Dnia 30, roku 1474, Smoleńsk zdobyty przez Wi- 
tolda W. X. litew. „Stryjkowski. Bielski”. 

Tegoż dnia roku 1505, umarła Elżbieta Austryja- 
czka, małśonka pozostała Kazimierza Jagiełłowicza* 
matka czterech królów, Władysława węgierskiego i 
czeskiego. Jama Alherta, Aleksandra i Zygmunta I. 
polskich. „Monum, Sarm. Manuskr.” 
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Dnia 31, roku 1648, po śmierci Władysława IV, 
konfederacyja generalna w Warszawie. „Vol. Leg." 

Tegoż dniu roku 1649, Janusz Radziwiłł hetman, 
zwyoiężył tatarów i kozaków pod wodzem Krzęczow- 
skim „Piasecki. Kochowski,* 


Licytacyje W gabermi Petrokowskiej, 


— Dnia 26 lipca (8 sierp,), w magistracie m. Pe- 
twokowa, na oddanie w entrepryzę 12 mostków w m, 
Petrokowie, począwszy ad sumy rs. 743 k, 35 in mi- 
nus, 

— Dnia 23 lipca (4 sierp.), w urzędzie pow. bę- 
dzińskim, na sprzedaż 40 półkub. sążni drzewa w la- 
sach majoratu Koziegłowy, począwszy od rs. 44 kop. 
40 in plus. 

— Dnia 13 (25) lipca, we wsi Kamienica Polska 
w pow. częstochowskim, na sprzedaż różnych sprzętów 
domowych, warsztatu tkackiego i 4 sztuk bydła, 

— Dnia 28 lipea (9 sier.), w izbie skarbowej pe- 
śrokowskiej na sprzedaż: 


1) Folwarku po-duchownego Świętej Anny i św. 
Ducha, w m. Brzezinach od rs. 7160. 

2) Gruntów po-duchownych we wsi Wilkowiecko 
w pow. częstochowskim, od sumy 1405 rs. 

3) Dwóch kawałków gruntów po-duchownych w tej- 
że wsi od sumy rs, 1380. 

4) Gruntów rządowyck wójtostwa Wolborskiego wraz 
z osadą młynarską Kozia w pow. petrokowskim od rs. 
6980, 

5) Na dzierżawę rybołóstwa w rządowym stawie 
„Tartak” w pow. brzezińskim położonego, od sumy 
rs. 200 rocznie. 

6) Ma sprzedaż gruntów rządowych pokarczemnych 
we wsi Starokrzepice w pow. częstochowskim od sumy 
50 rs., Oraz 

7) Rządowej osady młyńskiej Kaczka w pow, ra- 
wskim leżącej, od sumy rs. 4125. 

— Dnia 5 (17) sier, w magistracie m. Zgierza na 
oddanie w entrepryzę budowy trzech mostów na kana - 
łach drogi bitej fabrycznej w m, Zgierzu. 


— Czy umiemy cenić ludzi? Do miasta na- 
szego sprowadził się przed rokiem p. W., 
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człowiek młody, żonaty i dzietny, z talen- 
tem, znający sztukę pozłotniczą i rzeżbiar= 
stwo, (przyczem wykonywa roboty nadzwy* 
czaj tanio). Przypadkiem czy losem zaj- 
rzeliśmy do jego mieszkania i ze szczerym 
bólem spotkaliśmy tam obraz prawdziwej 
nędzy. Boleść tem większa, że równie mąż 
pochylony nad warsztatem, jak młoda za- 
płakana kobieta, są ludzie z wykształce- 
niem, a jednak cierpią i milezą, napróżno 
szukając między nami pracy, gdy my tyle 
już używamy wygód i zbytku, że nawet 
nie mamy potrzeb, mogących dać zarobek 
i chleb nieszczęśliwym. 

Przez litość nieśmy pomoc tym biednyra 
ludziom. Mieszkanie mają w domu p. Ja- 
sińskiego na dole od podwórza, 

J. Z. 
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pożarne o 2-ch cylindrach, z rezerwoarami żelaznemi, starannie wykoń- 
esone, w wielkim wyborze, począwszy od rs. 90, niczbędnie potrzebne 
w każdej gminie i w większem gospodarstwie, opłachjące się 
przy jednorazowem gaszeniu pożaru; również i sikawki ogrodowe, rozmai- 
tej wielkości po cenach bardzo przystępnych, poleca Biuro Techni- 
czne i Skład Maszyn M. Kraft w Warszawie Mio- 
dowa Nr. 490/91. 
(R. i Fr. 4221) (0—6) 
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Nowo otworzona Fabryka 
Smarowideł do Wozów i Oliwy do 


Maszyn. 
pod firmą 


TULODZIEGKI 1 KIKSZENSTEN 


w Warszawie, za Rogatkami Grochowskiemi. 
Poleca nowe swoje przedsiębierstwo krajowe, W 
» nadziei że dobrocią wyrobu i nizkiemi cenami, po- 
trafi zjednać sobie zaufanie i względy Szanownej 
S Publiczności. 
Wszelkie zlecenia i kórespondencyję uprasza się 
adresować do kantoru fabryki. 
ulica Niecała Nr. 7. 
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(6—1) 


S 


(R, i Fe, 5399) 


Tłomacz przysięgły i 
A. Wasserewelg 


przeniósł swoje mieszkanie do domu $$. 


Poszukiwanym jest | 
Majątek Ziemski | 


40. Advesa i szczegóły uprasza nadsyłać 
do Adwokata Przysięgłego W. Hans- 
brandta w Petrokowie. (4—2) 


w Rynku, Tamże przyjmują się ubez= 
pieczenia ogniowe i życiowe. 
(3—2) 


w blizkości kolei, nad szosą włók 30 do| Jabłońskiego, obok hotelu Litewskiego | 
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przyjmuje 
WARSZAWSKA AGENTURA OGŁOSZEŃ 


RAJCHMAN I FRENDLER 


Warszawa, Senatorska, 22, 
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ZAMIESZKAŁY 
w 8. Petersburgu 


(Bowsmaa Komromensaa X goma 
25 Bap. 7) 


ADWOKAT 
Marcelli Drogomir 


DOBRONOKI, 


przedtem Urzędnik b. K. R. S. W., de- 
legat prawny Tow. Kred. Ziem. i Sędzia 
gminny z wyborów, — załatwia 
wszelkie interesy sądowe, admi- 
ministacyjne, włościańskie, roawodowe, 
handlowe, przemysłowe i t p, we 
wszystkich instytucyjach w 

vPetersburgn, Moskwie i innych mia- 
tach Cesarstwa. (0—23) 


Syndyk tymczasowy 
masy upadłości D. H. pod flrmąj 
S. Lechotzky i K. Artzt. Za 
wiadamia i ogłasza, że poczynając od d: 
13 (25) lipca 188] r., codziennie od go- 
dziny 9 do 11 z rana i od 4 do 7-ej po 
południu, wyjąwszy dni świątecznych i 
galowych, odbywać się będzie w War- 
szawie przy ulicy Krakowskie-Przedmie- 
ście pòd Ni 60, obok kościoła św. Anny 
dawniej OO, Bernardynów, aż do znpeł- 
nej wyprzedaży, licytacyja żyrandoli, świe- 
czników kościelnych i salonowych, lich- 
tarzy, wszelkiego rodzaju lamp i części 
składowych do lnmp, latarni ulicznych, 
siennych, podwórzowych, ogrodowych, do 
gospodarstwa, papierowych do ilamina- 
cyi, latarek, abaźurów, lampek nocnych, 
kuchennych, różnego rodzaju szkieł, tu- 
lipanów, kul, daszków, cylindrów, naczyń 
szklannych, dzbanków, kufli, masielni- 
czek, solniczek, wazonów do ciast i owo- 
ców i knotów, Wszystkie te przedmioty 
pochodzą z fabryk zagranicznych, są w 
wyborowym gatunku, przydatne bardzo 
àla panów kupców na prowincyi, znaj- 
dują się w bardzo znacznej ilości i sprze- 
dąwane będą za gotowe pieniądze zaraz 
zapłacić się winne. Wszelkie żądania pu- 
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SENATORSKA 


Fabryka Zapałek 
DOWÓSŁAWSKIKGO I $* 


est do sprzedania Wyżlica ra: 
sy angielskiej, dobrze ułożona, 
Wiadomość u Antoniego Rudzs 
kiego we wsi Wyknie gmina Beia 
ków przez stacyję drogi żelaznej W. W, 
Baby. (1—1) 


Rs. 2,000. 


żądaną jest suma 2,000 rs. na pierwszy 

numer hypoteki. Wiadomość u urzędni- 

ka Isby Skarbowej, Piotra Cękalskiego, 
(5—4) 


Une francaise. 

Dósire donner des leçons partienlićres. 
Dans le cas on elle trouverait uue de- 
mie place elle l'accepterait ù un prix mos 
dćrć parce qućlle roudrait avoir 4 lecone 
par jour. 

Laisser les adresses au buraeu du jours 
nal „Tydzień”, (2—4) 


bliczności uwzględnione będą o ile cząs 
i możność dozwolą. 
Adwokat przysięgły 
Ksawery Chraszczewski. 
(R. i Fr. 5410) (1—1) 


Inspektor 
Progimnazyjum Żeńskiego 
w Petrokowie, 


ma honor zawiadomić Rodziców i Opie- 
kunów, że z początkiem przyszłego roku 
1881/82 szkolnego, będzie otwarta przy 
miejscowem Frogimnazyjum piąta klasa 
na prawach zakładów naukowych rządo" 
wych z wpisem po 40) rs. rocznie. Oprócz 
tego ma honor donieść, że do klasy tej 
będą przyjmowane bez egzaminu uczen 
nice, które otrzymały świadectwa z ukoń» 
czenia 4-ch klas zakładów naukowych 
rządowych; uczennice zaś prywatnych pen- 
syi—po złożeniu odpowiedniego egzami- 
ńu. Prośby o przyjęcie do tej klasy, z 
załączeniem odpowiednich dowodów, przyj» 
mują się w kancelaryi Progimnazyjum 
do 3 (15) sierpnia r. b. (3—2) 


(0—7) 


w Petrokowie. 
Poleca zapałki salonowe i siarkowe w róż- 


nych gatunkach. Zamówienia przyjmują się w kanto- 
rze fabryki. Za dobroć zapałek firma poręcza. 
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odaje się do publicznej wiadotno- 
ści, że poczynając od 137-€j 
Loteryi Klasycznej . 
kantor takowej otwar- 
tym zostanie przy księgarni| 
mojej w Radomsku. | 


(8—3) Malewska. | 


| 


Kancelary ja 


ADWOKATA PRZYSIĘGŁEGO 
Fr. Szucha 


przeniesioną została na ulicę Kaliską (Pe- 
terskurską) dom W-go Gołembowskiego, 
wprost Poczty. (3—2) 


Me lipca r. b. Magazyny 
moje, tak galanteryjny jak 
i łokciowy, zostały przeniesio= 
ne do domu własnego, gdzie 
<dotychczas egzystował za- 
kład rękawiczniczy p. Jur- 
czykowskiego dawniej Praus. 
Z szacunkiem L. Lewkowicz, 
(6—3) 


am zaszczyt zawiadomić Sza- 
nownę Publiczność, że zdniem 


` KAPSUŁKI MATHEY-CAYLUS 


DO SIEWU 


Zyto wyborowe i 
KRostromska i 
Zamówienia przyjmują 


wrześnią 1881 r. 


Szkoła 


jednoklasowa 
ogólna Michaliny Jaworskiej. 
została przeniesioną do domu W-go Igna- 
tiewa (dawniej Belchatowskiego) obok 
Fary. (3—1) 


(3—1) 


zakład 
KUŚNIERSKI I CZAPNICZY 


przeniesiony został z domu W-go Łagn- 
ny do domu W-go Sucharskiego, przy 
Nowym Rynku, na pierwsze piętro, od 
frontu, 

Z uszanowaniem 


(4—1) Piętka. 


wyrobu D-ra Olin Nagroda Montyon. 


Kapsułki Mathey-Caylus z esencyi drzewa sandałowego w połączeniu z esencyami 
balsamicznemi są zalecane przez lekarzy na choroby zasłarzałe ś nowopowstałe, białe upławy kobiet, 


na choroby kanału moczowego i wszelkie przypadłości dróg moczowych. 


Przyjemna ich forma ujęta w karuk esencyonalnie połączony czyni użycie Kapsułek 
Mathey-Gaylus możliwem dla osób najwątlejszych i nie szkodzi w niczóm żołądkowi.* P 


(Gazeta Szpitali Paryskich.) 


Szczegółowy opis dodaje się do każdego flakonu, 


łek Math 


al 
Gie i medal nagrody Montyon. 


Należy wystrzegać się podrobień ina zabezpieczenie każdy flakon ka 
-Caylus zaopatrzonym jest w markę fabryki oraz w podpis Glir 


Nabywać można w Paryżu u Clin et Oie ulica Rassyna Nr. 14. 
W Piotrkowie skład główny u 


KAPSULKI i PIGUŁKLI 


Z 


Pp. Gampf, Soczołowski i Spka, 


BROMKU KAMFORE 


Doktora Clin 


Laureata fakultetu medycznego w Paryżu, — Nagroda Montyon. 


Kapsułki i Pigułki 


mózgowych, w dolegliwościach sercowych i dróg oddechowych, oran w następujących przypad 
astmie, bezsenności, kaszlach nerwowych, spazmach, palpiłacyach, kokluszach, epilepsyi, hysteryi, konwul- 
syach, tawrotach głowy, zagłuszeniu, gorączkach, migrenie, w chorobach pęcherza i dróg urynowych i na 


uspokojenie całego organizmu. 


ależ strzegać się podrobienia, i każdy flakon 
r STB OAS podpis Glin et Cti medalem nagrody Montyon. 
żu u Olin et Qi ulica Rassyna Nr. 14, y a, ae 
ny u Pp. Gampf, Soczołowski i Spka, gdzie znajdują się jedno- 


a t jest w markę 
abywać można w Za 


W Piotrkowie skład głów 


D-ra Clin, z bromku kamfory używają się w chorobach nerwowych, 


cześnie pigułki żelazne d-ra Rabuteau. 


GAARAARAARARAARAR 


GZ Skład główny w Warszawie 


€ 
E 
€ 


szawie., Trębacka Nr. 9. 


J. Szczepanowski i S-ka. 


GUUUGGUUUUUUUWUWYGWFU 


(R. i Kr. 196) 


Administracyja, Erywańska S. 


Fabryka Bryczek 1 Wozów 


w Szydłowcu eub. Radomska. 


zostająca pod technicznem kierownictwem uzdolnionego specyjalisty, za- 
opawzona w znaczne zapasy suchego, doborowego materyjału, „wyrabia 
wozy rozmaitego gatunku, gospodarskie, węglarki, piwowarskie, plat- 
formy i r. p, bryczki wszelkiego rodzaju, na resorach i bez reso- 
rów, wózki galicyjskie, krakowskie, węgierskie, najtyczanki, pająki, bue 
ind Ceny Stałe umiarkowane; ilustrowane] cenniki na 
żądanie bezpłatnie. Fabryka wykonywa reparacyje narzędzi rolni- 
czych. Główna agentura u p. Kdwarda Kempnera w War- 


Krakowskie Przedm. Jo 40 


UUUYUVYLYUVUU 


fuu 


(0—25) 


Ło 
e 


Pszenica 
Australska. 
się w majątku 
Byki, pod Petrokowem do dnis 1-go 


ako gwarancya zaopa- 


8 30 


PRALNIA WIEDZISKA 


istniejąca od lat kilku w tntejszem mie- 
ście, z dniem 8-m lipca. przeniesioną z0- 
stała na nlicę Moskiewską (Bykowskie- 
Przedmieście) do domu W-go Popiela 


poprzednio tak i nadal, wszystkie czyn- 
ności w zakres tego zakładu wchodzące, 
systemem ulepszonym, po cenach umiar- 
kowanych i z całą punkiualnością, wy- 
konywa. (3—2) 


Stancyja 
dla uczniów 


Były nanczyciel gimnazyjum w Kali- 
szu, Józef Łoś, osiedliwsży się w 
Petrokowie, otwiera, za upoważnieniem 
władzy szkolnej, wspólnie ze swoją sio- 
strzenicą p. Anną Grabowskę, w domu 
narożnym przy ulicy Bykowskie Przed- 
mieście (Moskiewskiej) i Pocztowej, pô- 
mieszczenie, gdzie młodzież gimnazyjal- 
na, oprócz wygód i jak najstaranniejszej 
opieki, korzystać będzie mogła z nauk) 
języka francuzkiego i muzy- 
ki na fortepianie. (3—2) 


K 


Su- 
n et 


adłościach: 


Pigułki Żelazne D-ra Rabuteau 


zawiadomić 


Mam zaszczyt 


Władysław 


przeniesiony został z rogu ulic P 
F 


i otwarty 


bór rękawiczek różnego gatunku, 
Warszawie przy ulicy Elektoralnej 
również posiadam wybór innych tow 
dzących jak i galanteryjnych. 

Mam nadzieję, iż Szanowna 
raczy mię zaszozycać swemi względ: 


g 
G, 
E 
K 
4 
g 
; 
K 
€ 
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t (dawniej Gnatowskiej) w ofieynie,—i jak 


Laureata Instytutu Francyi. 


elazne Rabuteau 53 pokryte cukrem, 


Szanowną 


OWCE 


zdrowe do chowa na sprzedaż, 100 ms- 
cior, 100 skopów, w Łabcu, 5 milod 
Petrokowa, 2 mile od Bełchatowa, 2 mi- 
le od Włodawy, za zeszłoroczną wełnę 
wzięto z wańitnchami 92 tal. (6—4) 


SKŁAD BRONI PALNEJ 


W ŁODZI 


przy Nowym Rynku 


W. KLUKACZEWSKIEGO 


zaopatrzony w wielki wybór broni i przy- 
borów myśliwskich z renomowanych fa- 
bryk tak krajowych jak i zagranicznych. 
| Dubeltówki kapiszonówki od rs. 10 do 
45, odtylcówki od rs. 45 do 100. 

„ Przytem przyjmuje wszelkie reperacyje 
i przeróbki po čenie możliwie nizkiej. 


(6—5) 
EE D 
| ru 


dołącza się arkusz 
|40-ty powieści z  angielskiege 
przez Currer-Bell p. t. „Janina” 
w przekładzie Emilii Dobrzań- 
skiej. 


o dzisiejszego nume- 


ykazały 


iy, bez- 
ach dzieci 


bledn 


paryzkiego 
ach: 


astępujących słabości 


14. 


rekonwalescencyi, w słabości: 


fessorów fakultetu 
dają się trawić najsłabszym osobom, nie * 


yna Nr. 


Rass 


ębów, 


ę jako zabezpieczenia marka fabryki z pod- 


Montyon. 


h Rabutean w n 
cy, wycieńcze: 

e si 

et Cie ulica 


dy 


odrobień, i na wszystkich flakonach pigułek żela- 
o 


zpitalach przez pro 


d 


aj 
z CI in 


w ogólnćj niemo 
aganiach spowodowan 
omo0c4 pigułek Rabuteau używana, jest bardzo ószeżódią, Stanowi 
ziennie. 
gać się 
zn 


à 


dokonywane w & 
eau, 


trze 
abut 


ak 


oktora 


lazne Rabuteau nie czernią z 
m Clin et Ce i medal na 


wydatek 


tudya, 
skuteczność pigułek żelaznyć 


a żelazna za 


strukcyi. 
y 


w utraiach krwi, 
ona bardzo mały 


igułki 
iczne 8 
i wszystkich w ogóle niedom 
36 ob 
Kurac 


W Piotrkowie skład główny u Pp. Gampf, Soczołowski i Spka. 


Nabywać można w Paryżu 


Pigułki że 
Nal 
ch d 


zn 
pisz 


P 
L 


stanowczą 
krtwistości, 
uj 
w 


powod 
= 


Publiczność, 


iż znany mój 


MAGAZYN WYROBÓW  RĘKAWIGZNICZYCH, 


istniejący od lat 40 pod firmą J, Pranss, obecnie 


Jurczykowski 


etrowskiej i Ekateryńskiej, na ulicę 


Petersburską do domu W-go dr. Ronthalera i w dniu 15-m lipca r. b. 


m został. 


Nadmieniam przytem, iż zaopatrzyłem Magazyn mój w wielki wy- 


pochodzących z własnej fabryki w 
M 4, ismiejacej tamże od lat 9-u; 
arów w zakres rękawiczniciwa weho- 


Publiczność jąk dotąd rak i nadal 
ami. 
Z szacunkiem 


Władysiaw Jurczykowski. 


Redaktor i wydawca Mirosław Dobrzański. 


Jossoxeso Ileszypoe 


W drukarni F. Bełchatowskiego w Petrokowie 


